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Lublin 2006

TYDZIEŃ  III

POZNAĆ, POKOCHAĆ I NAŚLADOWAĆ JEZUSA CHRYSTUSA – PÓJŚĆ JEGO DROGĄ
1. CHRYSTUS ZWRACA SIĘ DO MNIE 

    (do wyboru: Rdz 12, 1–6, Mk 8, 34–38, Ef 3, 14–19)

Wyobrażenie miejsca.

Wyobrazić sobie Chrystusa Króla, który zwraca się do mnie.

Prośba o owoc modlitwy.

Prosić o łaskę abym nie był głuchy na wołanie Pana, ale gotowy do spełnienia Jego woli.

1. Wołanie Króla. Król Przedwieczny przychodzi do mnie i woła, za​prasza do pójścia Jego Drogą. Wejście na drogę Króla Przedwiecznego wiąże się z podejmowaniem trudu, cierpienia, ale też i doświadczania radości, zwy​cięstwa. Ci, którzy idą za Królem Przedwiecznym, chcą się bardziej odznaczyć i zrobić coś więcej dla Niego, chcą Go więcej kochać. 

2. Stary człowiek w nas. Działa także w nas „stary człowiek” i chce w nas zrobić swoje interesy. Czy chcemy świadomie przeciwstawiać się temu „staremu człowiekowi” w nas, czy chcemy to zrobić dla większej chwały i miłości Chrystusa, czy gotowi jesteśmy podjąć trud, przyjąć cierpliwie krzywdy, zniewagi, odrzucenie po to, aby zjednoczyć się z Królem Przed​wiecznym, by rozwijał się w nas „człowiek nowy, duchowy”? Czy Chrystus jest dla mnie najważniejszy? Czy mam gotowość postawienia wszystkiego na Nim, radykalnego wyboru Jego Osoby?

2. ODNALEZIENIE JEZUSA W ŚWIĄTYNI  Łk2, 41–52

Wyobrażenie miejsca.

Towarzyszę Jezusowi i Jego rodzicom w pielgrzymce do Jerozolimy

Prośba o owoc modlitwy.

Prosić o łaskę wewnętrznego poznania Jezusa, który dla mnie stał się człowiekiem, i o łaskę, abym Go bardziej kochał i naśladował.

1. Jezus z Rodzicami idzie do świątyni i tam pozostaje. Co Jezus przez to mówi o sobie, gdy podejmuje decyzję pozostania w świątyni, jak w tym geście pełni wolę Ojca? Jezus jest posłuszny Ojcu – czy ja czynię tak jak Jezus, czy jestem posłuszna woli Ojca? Jakie są moje decyzje, wybory życiowe – co na nie wpływa? Chciejmy z Jezusem zostać w świątyni.

2. Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie... Niepokój i lęk Matki, smutek Józefa... Tak bardzo byli czujni, a jednak zniknął z ich oczu. Z narastającym zdenerwowaniem szukają Jezusa, są zmęczeni, pełni obaw. A Jezus? „Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do Mego Ojca ? ” Jezus sercem, każdą myślą jest przy Ojcu. Pragnie być w Jego świą​tyni, jak najbliżej Niego. Maryja z Józefem – choć bardzo kochają – nie rozu​mieją... Bycie z Jezusem ich uszczęśliwia, ale zakłada „ból serca”. A ja? Czy mimo że nie rozumiem – kocham i szukam mojego Jezusa? 

3. Postawa Matki Bożej wobec utraty Syna. Maryja przeżywa nie​pokój, ale nie panikę. Ponad wszystko ufa Bogu. Podejmuje trud poszukiwa​nia, wytrzymuje napięcie i ból serca. Dzieli swoje uczucia z Józefem. Nikogo (również siebie) nie obwinia i nie oskarża. Jest pewna, że Jezus miał powód, aby tak uczynić – i pyta o to. Potrafi przyjąć z pokorą również to, czego nie rozumie. A wszystko zachowuje wiernie w swoim kochającym Sercu

3. UKRYTE ŻYCIE JEZUSA W NAZARECIE 

     (Łk 2, 39–40 i Łk 2, 51–52)

Wyobrażenie miejsca
Dom Jezusa, Maryi i Józefa w Nazarecie.

Prośba o owoc modlitwy
Prosić o zgodę na nasz stopniowy wzrost, rozwój i o pokorną akcep​tację naszej codzienności, którą przenika Boże działanie.

1. Codzienność niecodzienna. W tej medytacji zamieszkajmy ze świętą Rodziną i dzielmy z nią codzienne zajęcia. Bierzmy udział w pracy, odpoczynku, rozmowach i modlitwie Jezusa i Jego rodziców, po to, aby głębiej poznać Jego uczucia, myśli, działania, aby bardziej się z Nim zaprzyjaźnić. Zobaczmy, jak Jezus zwracał się do Rodziców, innych ludzi – co to dla mnie znaczy, jak ja odnoszę się do spotykanych ludzi? 

2. Cierpliwość na co dzień. Jezus poddał się swojemu wzrastaniu, miał cierpliwość do swojego rozwoju, życia, radował się tym; czy jestem cier​pliwy wobec siebie, swojego życia, rozwoju, czy się nim raduję? Przyjrzyjmy się pracy Jezusa, którą wykonywał jako służbę z miłością. Czy moja praca, obowiązki są pełną miłości i pokory służbą, czy Jezus jest w niej obecny? Jezus nadaje sens mojej pracy w życiu i rekolekcjach. Jak Jezus żyje w mojej codzienności – praca, wypoczynek, modlitwa, relacje z ludźmi, czas samot​ności. Poproszę Ducha Św. o poznanie i przylgnięcie do Jezusa, o zaakcepto​wanie mojej codzienności.

4. JEZUS POWOŁUJE SWOICH UCZNIÓW

     (Mt 10, 1–16 lub J 1, 35–42, Łk 5, 1–11)

Wyobrażenie miejsca.

W wybranej scenie ewangelicznej zobaczę Jezusa, który zaprasza do pójścia za Nim. Spojrzę na twarze Uczniów, poczuję smak tej chwili... Wejdę w nastrój powoływania, w emocje wezwanych mężczyzn...

Prośba o owoc modlitwy.

Prosić o wewnętrzne poznanie Pana i Jego woli co do mojej drogi ży​ciowej i o poznanie możliwości, darów, które Jezus daje mi do realizacji po​wierzonej mi misji.

1. Wezwanie po imieniu. Jezus zna swoich uczniów po imieniu i po imieniu wzywa ich do nowego stylu życia. Przyjrzyjmy się, do czego Jezus mnie powołuje dzisiaj. Jakie ślady Jezus czyni dla mnie, biorąc pod uwagę konkretną historię mojego życia? Przez jakie osoby, wydarzenia Jezus mnie powołuje i do czego? Jezus przychodzi do mnie i mnie powołuje w codzien​ności życia bez względu na to, kim jestem, co robię, gdzie mieszkam. Czy rozpoznaję umiejętności, talenty, które Pan mi daje w realizacji swojego po​wołania? 

2. Moja odpowiedź. Jezus dzisiaj oczekuje od nas tylko otwartości i ufności wobec Niego. Gdy On proponuje „życie w obfitości”, często mamro​czemy wtedy pod nosem szereg wymówek, wyjaśnień; ogarnia nas lęk, że oto przyszedł wszystko zburzyć, zabrać, ogołocić nas. Jaka jest moja odpowiedź na powołanie w codzienności?


5. JEZUS POWOŁUJE UCZNIÓW DO WIARY W SIEBIE 
                   I DO ZAUFANIA (J 2, 1–11 lub Mt 8, 23–27, Mk 4, 35–41)

Wyobrażenie miejsca.

Wesele w Kanie: zobaczę różnych biesiadników, nurtujące ich pro​blemy; przyjrzę się parze młodych, którzy rozpoczynają nowa drogę życia... Zwrócę uwagę na scenę nalewania wody w dzbany, ogromne stągwie; usłyszę głos Jezusa, polecający sługom rozlać napój gościom weselnym...

Prośba o owoc modlitwy.

Prosić o większe zaufanie Bogu, Jego miłości, mądrości i o głębsze poznanie Pana Jezusa, który ucisza i leczy wszelkie burze i lęki życiowe.

1. Przemiana wody w wino. Jezus chce mi dać wiarę, że z Jego po​mocą potrafię pełnić swoje powołanie, odczytywać i realizować Jego wolę w swoim życiu. On zna i widzi nasze lęki, słabości, wątpliwości, zahamowania i pragnie, abyśmy to wszystko powierzyli Jemu. Tylko Jezus Chrystus ma moc przemiany naszych lęków, zranień, pragnień – „wody” w „dobre wino”, czyli radość, pokój, miłość i harmonię z Nim, drugim człowiekiem i samym sobą. Czy powierzam Jezusowi swoje obawy, lęki, uczucia, pragnienia? Czy jest mi trudno zaufać Jezusowi na swojej drodze życia?

2. Zaufać i nie przestraszyć się ośmieszenia. Słudzy mieli w sobie wiele odwagi, skoro posłuchali polecenia Jezusa. Zaufali wbrew pozornemu absurdowi sytuacji, odważyli się zaufać Nauczycielowi. Ważne, że i On rozu​miał ich niepewność i niedowierzanie – i nie zrezygnował ze współpracy, nie wziął zniecierpliwiony stągwi i sam nie nalewał wody... W jakiej sytuacji, sferze życia mam problemy z zaufaniem Jezusowi? Jeśli brakuje mi dzisiaj zaufania do Jezusa, to mogę od Niego to zaufanie dostać. Pan chce mojej mo​dlitwy – prośby o zaufanie i postawienie na Nim w sytuacjach trudnych, które nas zalewają, przerażają.

3. Uczyńcie, co wam powie. Jak dobrze Maryja znała Jezusa! Dostrze​gła też kłopot młodej pary – pozornie drobiazg, jakiś tam brak wina – przecież była gościem, nie musiało Ją to obchodzić. I w końcu nie od takiego drobiazgu zaczynać się powinno posłannictwo Mesjasza... A jednak Maryja mówi Sy​nowi – nie mają wina... Maryja dostrzega to, co pozornie nieważne i błahe, a może stać się w moim życiu miejscem objawienia się Emmanuela – „Boga ze mną”.

6. JEZUS WYCHOWUJE UCZNIÓW DO MIŁOŚCI I KROCZENIA
                   DROGĄ BŁOGOSŁAWIEŃSTW (Rdz 12, 1–8 i Mt 5, 1–16)

Wyobrażenie miejsca.

Może to być moje Ur, a także wędrówka na Górę Błogosławieństw i słuchanie tam Jezusa.

Prośba o owoc modlitwy.

Prosić o umiłowanie naśladowania Jezusa, które ma się wyrazić po​przez moje wybory i działania.

1. Abraham – odwaga porzucenia Ur. Wyobraźmy sobie sytuację Abrahama, który w różnych sferach (rodzinna, społeczna, fizyczna) życia nic nie miał a Pan go wybrał, obdarował i powołał. Jeśli Bóg chce mnie wycho​wać do miłości, to będzie mnie stawiał w sytuacji trudnego wyboru, zerwania z czymś po to, aby pójść za Nim. Są miejsca, sytuacje, rzeczy, osoby, które trzeba będzie zostawić, aby pójść za Chrystusem. 

2. Trudna łaska. Chrystus, który wzywa do zerwania z czymś „sta​rym” nie od razu daje coś konkretnego w zamian. To, co Chrystus nam obie​cuje i daje w zamian, to przede wszystkim On sam, a także wolność, miłość, godność i pokój, chociaż nie bez ponoszenia trudu. Chrystus przypomina nam prawdę, że człowiek został stworzony do miłosnej relacji z Bogiem, drugim człowiekiem i samym sobą. Czy gdy odkrywam swoje słabości, to pamiętam i wierzę, że jest to moment na przyjęcie daru Bożej miłości i mocy? Czy jeśli jestem otwarty na Boga i chcę Mu cos z siebie dać, to mam świadomość tego, że On daje mi jeszcze więcej? Jak w życiu codziennym realizuję drogę ośmiu Błogosławieństw? Jak kocham Boga, ludzi i siebie?

7. ADORUJĘ I UWIELBIAM JEZUSA (Psalm 104 lub 148)

Wyobrażenie miejsca.

Wybiorę takie, które najbardziej skłania moje serce do wielbienia Boga.

Prośba o owoc modlitwy.
Prosić o łaskę dziękczynienia i chwalenia Pana swoim życiem i mo​dlitwą.

Trwanie na modlitwie uwielbienia: przypomnę sobie dary i łaski otrzymane od Jezusa w ostatnim czasie. Korzystając z psalmu i układając wła​sną modlitwę będę trwał w postawie adoracji, dziękczynienia, chwalenia Pana Jezusa i Jego miłości.
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